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$ laszcze i moralnie występne. 
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> dobytek, im przekazała. Wyzuci z 


a" sobie l 
KK Se "fgodnośd w. hierarchji sekty, ko: S 
zzystająe z niskiego poziomu umysłowego 
naszych rodaków, 'wyzyskuje ich ciemnotę ` 
3 zabobonną wiarę, obdzierając z majątku i 
‘korzystając z ich sił fizycznych. Jak wiado: / 
mo "ae Więtszoćć wstępujących do kla: Ż 


sżtóru niarjawickiego, zapisała swój. mają: 
| tek na rzecz. sekty, względnie bezpośrednio 
na nazwisko poszczególnych dygnitarzy mar- 
jawickich. "Tych, którzy nie dali się natych: 
miast skłonić do wyrzeczenia się majątku, 


potrafił episkopat szalbierczej sekty przekoś 
nać takim ordynarnym głupim, naiwnym gr: 
„przemówić do 


 gumentem, jaki tylko mógł. 
rozumu najniżej stojących umysłowo ludzi, 
na nieszczęście naszych rodaków. 
marjawiccy, pod wpływem „obj jawienia: Bo: 
żego“ ogłosili swym wiernym mający w 
krótkim czasie nastąpić koniec Świata, Wo- 
bec tego wszelkie ziemskie dobro było zbys 
teczne, a nawet. stanowiło przeszkodę dla 


zbawienia człowieka w dniu Sądu Ostatecz: 


nego. Grupa polskich matołów wyznania 
marjawickiego, dała się przekonać oszustom 
i cały swój nieruchomy, a nawet ruchomy 


zostali przyjęci do klasztoru, gdzie im wy: 


źnaczono ciężką pracę fizyczną. — która rze: 


komo ma bardziej zbliżać człowieka do ue 


zyskania nieba — sami natomiast dygnitarze | 


- duchowni, opływając dzięki zagrabionym ma 
jątkom we wszelkie ziemskie  dostatki,. Ge 
£ dzili życie nietylko beztroskie ale wprost huz 


| Już samo połączenie za ` zamkniętymi 
murami klasztoru dwu pici w pływało depty: 
mująco na osoby pragnące żyć. w celibacie; 
koszarowe -współżycie mężczyzn z kobietami 
sprowadziło zrozumiałe następstwa — klasz- 
tor przekształcił się w dom zmysłowych u: 
ciech, czego widomym znakiem jest cała 
„ochronka” 


został usankcjonowany prżez „przeora” arcy: 
biskupa Kowalskiego, przez podniesienie go 
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Erotoman i zboczeniec deprawował, przez We: 
uzdaną rozpustę dzieci oddane na -wychowśe 


Oszuści. 


na drugą nie będąc o siebie zazdrosne. 
„i duchowym. kierownikkem był rozpustnik 
degenerat „arcybiskup“: Jäi Marja. 


majątku 


ag: odbywać swe niecne praktyki. 


dzieci urodzonych „cudownym“ 
-sposobem przez dziewicze mniszki, T en: stan . 
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nie do klasztoru. „przeż nieoględnych : rodzie 


„ców, wierzących w uczciwość "zasad "glOSZG= E 
nych nazewnątrz przez marjawitów, Kowar 
ski potrafil tak zdeprawować otoczenie, spre 
wadzając swe seksualne wybryki do 


rytuaw E 
nych obrządków, że rywalki tólerowały jed> 


"Taka atmosferą panowała. W mazjawite > 
kim klasztorze gdzie” prawódawcą fizycztyja ` 
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litej napiętnował go wyrokiem | skazują y 
na A lata więzienia. | 
Do tej chwili jednak Kowak nie. op 

stał unieszkodliwiony, gdyż" zwolniony ` KR 
kaucją tysiąca. U) złotych może w dalszym 


=W danej chwili; jednak już nie chod 


o niego 'śiunego; chodzi bowiem o „kilkan ` 
ście czy: kilkadziesiąt tysięcy "osób - 
ech. do sekty założonej w 
przez ludz; występnych, działających w myśl 
interesów rosyjskiego najeżdźcy, . Ludzie: ge 
tumanieni przez szalbierży, oddający». 


mięsie, 
„zyski 


celach < 


-~ kult 
boski zdeprawowanym jednostkom,- są osle 
pemi narzędziami w ich rękach i nieraz nge ` 


wet nie zdając sobie z tego sprawy wkracza | 


ją na drogę karalnego występku. 

- Klasztor, który. się. zamienił E dom 
rozpusty jakiego Polska. nie znała: jest przyź 
kiem .'siejącym zgorszeńie nietylko '- 'na nóaje 
bliższą okolicę lecz nawet na cały kraj. — 

„Władze dbające o zdrowie moralne na 
rodu nie mogą tolerować w jego łonie takies 
go ogniska nierządu, winny więc mocą. pos 


siadanych praw, występną sektę: rozwiązać, 


a ujawnionych deprawatorów, moral 
nity, ludzi pozbawionych pojęć ` moralnyci 
separować -na czas "dłuższy w A 
BE dom poprawa, E E 


„insa= 


| FABRYKĄNEP LPFERACKI, MAURYCY DE KOBRA PRZYJEŻDŻĄ . DO WARSZAWY. 


W. najbliższych dniach ma przybyć do 
Warszawy, znany ņa rynkach europejskich ` 
spekulant literacki 


Pisarz ten oficjalnie nie przyznający, ; 


cuski żyd, konspirujący troskliwie swoje 
prám daiwe nazwisko) zamierza wygłosić w 
, Warszewie i większych miastach polskich 
d AE na temat „Miłość międzynarodowa”. 


autor lichych, porno- : 
granicznych powieści, Maurycy Dekobra pi- ` 


ada A <zynarodowego szarlatana. Powieścidła jes ` 
sze „Rzeczpospolita. D 


literacki. 
się dò żadnej narcdowości (podobno fran- : 


-ile odczyt p. Ke będzie. nosia- B 


dał ten sam. poziom moraliy i etyczny, ce 
. jego powieści, te byłoby bardzo pożąda- ` 
rem, aby nie doszło do prelekcji tego mię: 


gn i tak już dostatecznie zabagniły ryn k 


_ Ciekawa rzeczą jest, czy Dekobra przy, 
jeżóża na zaproszenie której z naszych or- 
ganizacyj iiterackich, czy też wynajęty 
jest przez równie sprytnego inipresarjo, spe ` 
Aier na najtańszych d teszezykach. 
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Fałsżywe rewelacje rzekómego oficera 
polskiego sztabu : generalnego, które odbiły 
się glośnem echem w prasie światowej, Wyż 


jaśniają się coraz bardziej i obiituia wWsem 


šacýjne szczegóły. 


Ustalono, że Pietkiewicz odziwał . Ki 
Polsce rolę prowokatora z ramienia wywia: 
du sowieckiego. Pietkiewicz był czynnym i 


sorljwym funkcjonarju: zem Czerezwyczajki 


moskiewskiej t. zw. G,P,U, i został w spe: 
cjalnej misji wydelegowany do Polski, Na 
terenie naszego państwa odgrywał rolę me- 
czennika polskości w Rosji, opowiadał o 
przeżytych cierpieniach i tą drogą starał się 


wkraść w zaufanie niektórych czynników po 


litycznych. Podczas ostatnich. wyborów usiz 
łował odgrywać pewną rolę polityczną w po 
wiecie święciańskim, co mu się jednak nie 
udało, natomiast | ee znaczne Su 


OD RAN ZDECHŁ ŁOŚ, 
Barbarzyństwo oficerów pruskich wyż 
rządziło w naszym zwierzostanie w puszczy 
Białowieskiej i w lasach kresowych nieobli 
czalne wprost straty. | 
Rozmaici utytułowani „Raubritterzy” 
niemieccy, nie wyłączając wysokich genera: 
łów, ogarnięci zostali istną maniją. prześladow 
czą nadsyłania z kresów wschodnich z daw- 
nego „Oberosta“ fctografji swoich ua tle 
zabitego losia lub żubra, które? to rzadkie 


wówczas zwierzęta kultywowane były w ża: 


grodach leśnych. Łosia lub żubra niemal o- 


swojonego wypuszczano z zagrody na gene: 


rała niemieckiego, który rewolwerem lub 
karabinem RJ nieszczęśliwe zwierzę i 
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Pietkies 


Bo aresztować ża liczne oszustwa, 
wicz ucjekł z Polski, Zi 


fałszywe. rewelacje o stosunkach wewnętrze 


nych w Polsce zostały. spreparowane przez ` 
i z polece: 


kierownictwo G.P.U, w Mińsku 
nia szefa wywiadu w Mińsku Miedwiedia u- 


dzielone wywiadowi. litewskiemu celem po: 
głoszenia ich w Sege krajowej i zagranicz. | 


nej. 


Wiadze litewskie "po wyjaśnieniach 


polskich postanowiły wycofać się z tej nies 


' Zręcznej gry i ogłosiły, iż już w: połowie = 
; września nie było Pietkiewicza w. Kownie. | 


- Pietkiewicz znajduje się obecnie "na 


` terenie Sowietów i pozostaje. na. służbie G: P. 


_U, w Mińsku, 
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MOŻE OSTATNI W EUROPIE. 2 
natychmiast przywoływał fotografa, 
słać dowód swego „bohaterstwa” do 


"Spadek barbarzyńskiej taktyki generas 
łów niemieckich. przeszedł dziś na kłusowni 
ków. I tak wczoraj na polach wsi Liszezyce, 


É niedaleko Berszt znaleziono ciężko „ranione= 33 


go, pięknego łosia samca. Niewątpliwie rani 
li go *kłusownicy. Na widok ludzi, 
próbowało Se: zerwać, nie miało już jednak 
siły. 


‘Skóre i rogi pięknego” zwierzęcia przes 
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Pistkiewież wcale nie bawił na Litwie. Jego 


„dectwo Marysi z ostatniego miejsca; 


by po 
TOZMaz : 
i itych „Zukunft“, „Jugend“, Se | z H 


zwierzę 


wczoraj jej pa muzyki: też, 


TAMTO co INNEGO.. 
— LO to znaczy? Parna Kasia wycie 


"ez za szewca, a przecież przez cały rok rę 
gk się koło niej żołnierz? 


. — Tamto była całkiem, insza sprawa. >. 
* — Jakto? | 


— To tylko względem pryeposobie a | 
= wojskowego. ee 


ES - OKROPNOSC. 

On (żyta): W Nowym Jorka co dwi 
Se 
człowieka. ` ` E 
Ona: To okiopnie,, jakże”, ren Wein 
człowiek musi b eiei | 


_ pięć minut samochód „przejeżdża 


* POLECENIE. 
J ośli mam Marysię : wziąć za kuchare 
kę chciałabym przynajmniej zobaczyć świa» 
gdzie p. 
Marysia była podobno pięć lat. | 
— Nie mogłam, proszę pani, tego świąs | 


-deótwa dostać; bo cała rodzina. moich. | chłe» sj 
bodawców umarła Z pe 


OSTROŻNY. sa 
Przed przystąpieniem do operacji a : 


pre zwrócił się do pacjenta: = 


— Panie, niech pan mi teraz. uregutu 

je -  honorarjum, we wlasny interesie. E 

< — W moim interesie? — zdziwił się. 

— No tak. Jak może pan żądać, żeby. 

ręka moja była _ pewna, gdy Ge o 7 
honorarjum. 


PRZYKŁAD. E Ee 
— Taka duża, pięcioletnia dziewczyna, | 


i chce siadać u mnie na kolanach? 


— A czy. wujaszek nie wie, że Mania Si 


jest rzecież o wiele starsza S 
SE : wziął ja | 
na kolana. . Ayo s» 
W KSIĘGARNI. Si 
— Proszę o książkę doktora Szulca! 
„Jak utyć*. | 
— Cały nakład wyćzerpańy. Ale ra 
CS wziąć dziełko doktora Millera: „. 
„Jak asd — 1 robić wszystkę 


© iodo ót. 


| OSTRZEŻENIE! Chcąc ubyt. > 
proszek naszego wyrobu, nale- 
| ży przy kupnie akcentować i 
 wyiaźnie żądać oryginalnych p 
. proszków z „KOGUTKIEM" Gą- 
seckiego żnanych od lat trzys 
dziestuj Zwracajcie uwagę iod ` 
rzucajcie uporczywie poleca- | 
ne naśladownictwa w podobnem xy 


KE 


do naszego o pakowaniu. 


“ode mnie ` d Zë 


Apostołowie wojuj ącej I haka! 


o parę minut t repliki, która się przeciągnę- , 
ła doé długo. Nie wniosła ona do sprawy ` 


Zeznawał jeszcze pan Stiuldt, fabry- 
t, właściciel t. zw. „wykończalni” i były 
senator. Pan Stüldt nic nowego w swoich 


zeznaniach nie wniósł do sprawy. Jest wła- 
— poza tem jest 


-bcicielem „Volksfreund' o" 
«sobą, obecnie tylko tyle mającą znaczenia, 
B ile wspomaga finansowo akcję pana, Utty. 


Së BOLESNA POMYŁKA. 

KE Po zeznaniach świadków — przema- 
Sisi w obronie „Volksfreund'u' i jego rze- 
komo pokrzywdzonych współwłaścicieli, a 
 yrzedewszystkiem — pana Utty, — pan ad- 
wokat Rafał Kempner. 

Panowie Utta i Spickermann, — słu- 
Mujgc swego obrońcy, — zapewne własnym 
aszom nie wierzyli, i nic dziwnego, że po 

 jkończonym przewodzie sądowym, nie cze- 
kając na wyrok — pośpieszyli mu podzię- 
kować za tak nieoczekiwane komplimenty. 


Po mowie obrońcy „Volksfreundu“ 


przemawiał pan adwokat Biejat. Rzeczowo, 

ważnie i spokojnie dowodził winy re- 
akcji „Volksfreundu“. Żądał wyroku ska- 
kującego, nie dlatego, żeby ukarać pana Ro 


berta Schwartza, ale żeby napiętnowane: 


zostało postępowanie moralnych sprawców 
łego przestępstwa, którzy zasiadają tutaj 
aie na ławie oskarżonych, ale w roli nie- 
„winnych świadków. Jeżeliby nawet ks. 
Gloeh pisał źle i był winien, to i wtedy nie 
«wolno lżyć w. prasie przeciwnika, tembar- 
dziej, że ks. Lloch wszystko udowonił i nie 


użył w swym artykule ani jednego pod a- 
dresem swoich przeciwników obelżywego 


'słowa. Panowie z przeciwnej strony, Któ- 
"rzy występują w: roli wiadków, a są moral 
aymi sprawcami tego artykułu, a może i 


Saktycznymi — nie mając argumentów, u= 


kyii słów ordynarnych, jakich nie spotyka 
Se w prasie polskiej bezkarnie. Jeżeii pra- 
gie polskiej bezkarnie takie występki nie 
uchodzą, dlaczego prasa hakatystyczna w 
Polsce ma być pod tym względem uprzy- 
wilejowana. Adw. Biejat z tego powodu 
| Fozszerza oskarżenie i żąda ukarania nomi- 
malnego redaktora „Volksireund'u' za o= 
i zniewagę. 


= arny. 


E E 


ze Ojelee Clauque wyszedł z domu na 
krótko przed nocą; przeszedł przez wieś z 
rękami w kieszeniach. Udał się na kieli- 
‘szek wódki do Bonvilliers „Pod Bachu- 
sem“, Myśliwi przybyli autem o szóstej 
(godzinie, robili wielki zgiełk w gospodzie. 


iDobroduszny staruszek, stoj ac przy kontu- 


jsrze przypatrywał się im swemi matemi, 
Brzymrużcnemi oczkami. 


Gajowy rokował im Powod: Rok 
byi dobry: kuropatwy udały się, nigdy je- 


Szcze nie było tyle zajęcy, co do królików, 
jest ich nawet za dużo! 


Karczmarz, rozdając im kufelki, wska 3 


zał na ojca Clauque'a. 
R = O, ten to szkodnik okropny... 
| | s—Ech! Przy mnie nie nie wskóra == 
nert gajowy, trzęsąc głową. 
98 OPJOL "onbe 8rofo are remzepo — 
= A Koëbs polował w moim wieku? 
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| Adwokat EE oe! poprosi 


Se Die może... 


Haan il a e bake 


nie ciekawego, za to wszy stkich do reszty 


zmęczyła. Przedsiawiał pan adw. Kempner ` 


i Uttę i Spickermanna, jako wielkich dzia- 
laczy społecznych i poliłycznych — i CZĘ- 
sto w dowcipny, ale nie poważny sposób 


atakował — coprawda bardzo oględnie: ks. 


Gloeha. ` 
"Wreszcie Sąd zakończył wrzód i Ort 
dał.się na naradę. Panowie Utta, Spicker- 


mann podchodzą do swego obrońcy, Pp. 


adw. R. Kempnera i ściskają mu dłonie, 0- 


stentacyjnie dziękujee za świetną mowę i 


zę: ! 
Po gółgodzinnej przerwie Sad waż 


dai i ogłasza wyrok. 
Roberta Schwartza, SE odpo- 
wiedziainego „Volksfreunđ'u“ za zniesławie 


nie i zniewagę w druku ks. pastora Feliksa 
Gloeha, Sad postanowił skazać na: 1,080 zł. 
yrzywny lub 3 miesiące aresztu, (300 zło- 
tych kary i i 100 zł. opłat sądowych) 

Wsród posłów i senatorów. łódzkich, 
występuj acych w roli świadków, widać 
na twarzach dużą konsternację. Zaś pan 
obrońca, adwokat Rafał . Kempner, 
mu naprzód pp. Utta i Spickermann podzię 


kowali zi ZA. GE W Ge Die oka na ` 


př Pa isk. 


Lwowska „Gazeta Codzienna“ biada. 
'Na tablicach Uniwersytetu Jana Ka- 


zimierza we Lwowie, zostały ogłoszone spi- 


sy przyjętych na. poszczególnych wydzia 
ły uniwersytetu. — W- świetle' cyfr przed- 
stawiają się wyniki następująco: 


Wydział prawa: Na ogólną liczbę 545 | 


liczba przyjętych żydów Wynosi LT, czy- 
li 32,5 procent. | 
Wydział mat. przyrodn.: ` głoszonych 


227 w Zem 99 żydów — 43 proc. 


Wydz. humanistyczny: Na "ogólną li- 
czbę przyjętych 384 Zeg SE wynosi: 


174 tj. 48 proc. 


— Na wszelki wypadek tylko. 


synowi. który pracuje na Kolei w Pisardji. 
W tamtych stronach aż czerwono od zaję- 
cy, jak mi mówił, 


= Niech lepiej siedzi ` w Pikardii ten ` 


wasz chłopak! To psotnik nie więcej wart 
od wasi e 
Wolność Tomku w swoim domku. 
Nigdy, nie polowałem na cudzych grun- 
=: A ponieważ własnego nie macie... 
= Są gromadzkiel... 
Teraz to nawet przysze- 
dłem ofiarować swoje usługi na juteo. Mo 
żebym się przydał do waże torb my» 


| śliwakich... 


— Przyjdźcie o ósmej. : 

— Dziękuję... bardzo dziękuję... 

'Wypił ostatni kieliszek A ofia 
rowanej mu przez jednego z myśliwych i 
- poszedł do domu. 

"Teraz mógł być spokojny: widział jak 


żandarmi powracali na swych rowerach z. 
lasu i pewny był, że gajowy Gagnard ze 


swemi pięciu kufelkami w nogach nie po- 


jedzie na objazd W Boty: 


- cydowanych 
"gów tych w całej okazałości przedstawić, 


które- ` 


 Poży= ` 
czyłem zresztą moją strzelbę najstarszemu 


Nikt mi nic za- 


otrzy mali należną im neuczkę 


ogłoszenie wyroku. salę sądową opuścił. 
Sprawozdanie z. «ałokształtu sprawy 
podajemy zbyt obszernie, a to dlatego, a aby ` 
zobrazować ` czytelnikowi jak postępują 
nad wyraz lojalnie sądy polskie wobec zde- 
wrogów polskości, oraz wn 


| Niemcy, w swoich napaściach "na 
wszystko, co polskie, twierdzą, że obywałe- 


le narodowości niemieckiej są stale krzyw= 
dzeni przez władze polskie, że polskie sądy ` 
"są niesprawiedliwe, wyroki ich  stronnicze 
„etc. etc. — Tymczasem ludzie; dla których ` 
wysiedleńie byłoby karą stosunkowo. naj- 
lżejszy, skazywani są aż... na i 
orą z czerpanych obficie subsydjów pokry» 


„. na grzywnę, któ- 


ja z łatwością — a bodajże i z humorem. 
Gdyby podobny (odwrócony  oczywi- 
ście) wypadek „miał miejsce w Niemczech, 
w inny uprawnienia wr ogiego państwu. Szo- 
winizmu, po przejściu gehenny więzień i 
ar esztów, zostałby wyrzucony zagranicę, 
wraz ze wszystkimi nietylko wspólnikami, 
lecz z. cala bliższą i dalszą. rodziną. 
`- My—-postępujemy inaczej. | 
=- Czy dobrze — okaże zczasem  przysz- 
Gë która oby nie zemściła się.na nas 
tak, jak mściła się już — za naszą  lojal- 
nóć narodowościową m DR E E 


 wszechnica we Lwowie. 


ILOŚĆ ŻYDÓW DOSIĘGA DO 50 PROC. | 
nie ogłosił > podobno zaś jak twierdzi ży 


dowska „chwila "2 chczas przyjęto tylko- 
około 10 zydów. a 

A więc wydziały: praw ny,  inatóińa- , 
tyczno-przyrodnicze i humanistyczny są 
tak potwornie zażydzone że ilość żydów 
dosięga w nich nieomal do połowy wszyst 
kich słuchaczy, a mimo tego żydzi, cho- ` 
ciaż do o ydziału lekarskiego, nie mają Je- 
szcze żadnych pewnych: danych — śmią 
twierdzić, iż stosuje się numerus clausus 


notatkę: dziennikarską: zaopatrują tytułem: 


„Numerus clausus“ panoszy się na uniwer 


GC ` we lwowskim!“ s 
Mż ai lekarski i dotychczas wyników | | 


Opasał się starym workiem pod bluzę 
i wyszedł, nie śpiesząc się, przez małą fur 
tkę w swym ogrodzie, owa wprost 
ku lasom. 

— Uważaj, żebyś się nie. dał złapać! = 
upomniała go żona Augustyna, aby. sobie 


"nie mieć nie do wyrzucenia. Ale on był już 


daleko. Prześlizgiwał ' się poprzez gąszcze 
ze zwinnością zwierza. Starzec, który z tru- 


dem wlókł obolałe nogi po ulicznym pyle, 


czuł się równie silnym i niezmordowanym, 
co za młodych lat, skoro tylko znalazł. Sie 
w lesie. 

Zagłębiwszy się w oka. trawę, ros 
nącą u brzegu stawu, wynalazł strzelbę. 
którą schował był pod kupą chróstu. e 

Ładunki? Dwa mu tylko było. potrze- 


ba — jak obszył — i wziął je z domu, poe 


tożywszy ` za koszulę na gołe ciało. Zatrzy- 
mał się chwil kilka, nie po to, żeby złapać 
powietrza, lecz nasłuchiwać. 

Księżyc wschodził za wzgórzem yi- 
tray... Ojciec Clauque usłyszał szczekanie 
psów gajowego: | 

— Już wrócił do doń tea opój. — 
SCH Egon "etpta pg Kzid Azsmtue]S 

 Wzięliscie jednak pozwolenie. ` 


i 
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Listy z Francji 


"kuny dramat Rostenda > - Demonsiracje dyplomacji : > Autor Wi grożbia ` 


Paryż, w październiku. 

ŁGjno i 

cie paryskim . (kres kanikuły, kóry wpro- 
wadzi. chwiiowy zastój przeminął 
najzupełniej 1 Paryż wrócił do dawnego 
tempa . gwaru. Życie towarzyskie odżyła 
(Znowu : wre gełną temperaturą, | 
Na pierwszem miejscu kroczy te- 

AU, u tc tem więcej, że Paryż ma ostatnio 
"niezwykłą alere, która nietylko wprowa- 
dziła czywienie w sferach teatralnych, ala 
poruszyła i sfery dyplomatyczne. I tak w 
teatre Porte Saini Martin zapowiedziana 
zostaia premjera nowego dramatu słynne- 
go EE Maurycego Rostanda P.t 
SEKR IN". Już sama zapowiedź Wy- 


„wa.Mia nowego dramatu Rostanda by- > 


ła ogólne. sensacją. A cóż dopiero, gdy ro- 
zeszła się wieść, że po generalnej próbie 
przedstaw iciele angielskiego świata arty- 
stycznego i politycznego wnieśli na rę- 
ce władz "francuskich protest przeciwko 
dra natowi Rostanda. Powodem protestu 
stal je fekt, że Rostand w dramacie swym 
zaję -'iancwisko niezbyt. przychylne dla 


Ant i cskarżył zmarłą królowę angiel- 
ską . b ikiorję o podstępne zamordowanie 
syn: Napoleona II. Rostand oparł się 


wprawdzie w dramacie swym na histor VC 

rych podaniach, niemniej jednak to jego 
 gtanowiskc zadrasnęło Anglików. To też w 
dniu premjery odbyła się w teatrze Port 


de St. Marti ł d - 
r UA Prana uran jazdę wolnych truchcikiem liczyli dorożkarze 


zakopiańscy po dolarze. Opłata za przejazd 


dów angielskich, przebywających w Pary- 
żu, a przedstawiciele dyplomatyczni Anglii, 
obecni również na przedstawieniu, opuści- 
D demonstr acyjnie po drugim akcie swoje 
- miejsca. 


Sprawa stała się Godna, Oczywiście 


publiczność podzieliła się na dwa oboży. Je 


. dni stanęli w obronie wolności pisarskiej i 
zgotowali Rostandowi huczną owację, dru- 


dzy zaś w interesie przymierza angielsko- 


fr SE A ORG wsk lub też | 


uddychająć tak 
cicho, że niesposób byłoby uchwycić rytmu.. 
lat noe ` 


cze chwil parę nieruchomo, o 


Od zarania młodocianych swych 
za nocą wystawał tak na czatach, smaga 
ny deszczem i wichrem. Lodowate noce zi- 
mowę nawet nie zdołały mrozić jego -na 
gorąco i zimno zahartowanych członków. 
Czekał, trzymając przed sobą strzel- 
bę, dwiema zardzewiałemi lufami zwróco- 


ną ku kbrzegom stawu. Rogacz, niespokoj- ` 


- ny nieco, wyszedł z gęstwiny, węsząc po- 
wietrze, poczem zbliżył się do stawu, pod- 


czas gdy sarna, stąpając równie ostrożnie, 


podeszia do kałuży i zanurzyła w niej swe 
delikatne nozdrza. 

Dwa strzały, jeden po drugim, rozle- 
gły się tak szybko że się w jeden zlały 
odgłos. Trafione zwierzęta padły „na mięk- 
ki grusi, sarna becząc żałośnie. Ojciec Clau 
„que st tanął wnet nad nia i jednem uderze- 
niem noża przeciął jej gardło, poczem 
wrzucił oba dyszące ciała do dołu, który 
zakrył liśćmi i gałęziami. 


Jakies psy sbudzone strzałami, jęły 


azczekać zajadłe. niebawem jednak wielkie 
milczenie ciężej jeszcze zawisło nad ziemią. 


| i l zdjęcia jej Z afisza. Najlepiej 
warno jest obecnie w swie- ` 


już. 


"to mat... 
weszło w modę w Paryżu, że młodzi 
rowie, cbcąc zyskać jaknajwiększą popular 


płaci się 12 do 13 zł. 


EE e p 


- Byle handel szedl 


wyszła oa 
ten. dyrekcja teatru, albowiem widownia 


esi codziennie. wysprzedana. Ostatecznie je 
pm” Rosiand musiał ulec wpływom poli- 
tycznysm: i pod groźbą zakazu dalszego 
xystawiavsia dramatu czyni konieczne 
zmiany w tekcie. Mimo to jednak sprawa 
nie 
płośnyc dyskusyj w „kołach paryskich. 
Również wiele hałasu wywołuje osta 
tnio w Paryżu polemika tocząca się na 
spizedaży książek, Otóż ostatnio 
auto- 


ność i zapewnić dziełom swym jaknajwię- 
kszy zbyt, sprzedają osobiście w księgar- 
ach swoje książki, Każdy kupujący otrzy 


Kach też na zakupionej książce dla zachę 


vir moręczny autogram i dedykację au- 


=. d OZW oi: Niedziela 14 października. 1928. 


am 
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W ZAKOPANEM STARĄNO SIĘ 
Zakopane — „Pismo polskie w Ame- 

ryce „Zgoda“ opisując pobyt: Polaków z A- 
meryki w Polsce, skarży się na niesłychane 
zdzierstwo jakie*na każdym kroku spotyka: 
ło członków wycieczki w Zakopanem. Mię: 
dzy in. pisze „Zgoda“ za 5—cio minutową 


autobusem wynosi dla wszystkich 9 złotych, 


wycieczce związkowej policzono jednak 11 


złotych. Za przejazd prywatnym autem 
AE: Jednak 
liczono po 15 zł. 

„Nie chodzi o tych parę złotych różnicy, 


ale nasi wycieczkowicze czuli się rozgorycze 


ni widocznem jaskrawem różniczkowaniem, 
"którego nigdzie nie zauważono przedtem. A 


z Ojciec Clauque pośpieszył ` schować 
swą strzelbę do kryjówki, poczem upewni- 
wszy Sie w panującej wokoło ciszy, po- 


szedł zdjąć kilka sideł i wrzucił do swego 


worka króliki razem z drutami. 
| Północ biła na zegarze kościelnym, 
kiedy wracał do uśpionej wioski. 
— Syn przyjechał? 
— Wózek „e: w. Essart. 
jest także. 


— Vicehrabia?... Handlarz zwierzyną 


w Loir-et-Chez — pozbawiony. prawa SPRZE 
dain, i 
— Obie. sarny Są w jamie... 


wiedz im. 
Augustynka wnet hodróptała. 


Idź po- 


Ojciec Cjauque tymczasem złożywszy 
króliki i sidła w schowku, jął się posilać 


chleba, _skropionyra 


kawałkiem suchego 
jakimś napojem. 

— Poczekałam, aż naładówali sarny 
ua WÓZ — oznajmiła żona, wróciwszy i kła 
dar dwa banknoty stufrankowe na stół. 

m Pomyśleć 
Bóg wie skąd na to, aby je jutro zabićj,, e zm 
zaśmiał się ojciec Clauque, ` 


Vicehrabia 


- SZCZE... 


tylko, że sprowadzili je 


1 Ion Wm 


ICH „OBEDRZEĆ ZE SKÓRY". 


pozwolono sobie na to na każdym kroku, a 


gdy przychwycono. ich nieraz na gorący. "De ` 
czynku, tłumaczyli się zakopiańscy byznesiśs | 
ci, że sezon trwa krótko więc muszą. zaros 


„bić. Tak więc wyróżniono nas w Zakopanem d 


wyższemi rachunkami i gorszą „usługą; . Roz» 
goryczyło to naszych wycieczkowiczów "da 
tego stopnia, że zapowiedzieli gorącą. agita- 


cję. po powrocie do Stanów Zjednoczonych, 


aby wszystkie wycieczki w przyszłości Za 
kopane omijały. 

O ile o Warszawie mówi i każdy- z na 
szej wycieczki mile, o Lwowie ze łzą w oku 
i z uznaniem, to o eege — ze e skrzy» 
wieniem nosa“. | 


Ładną propagandę tobi Zakopane dla 


Polski. 


— Gajowy Bee Ze EAEN, 
tysiąc franków przeszło... — ciągnął dalej. ` 

— Ktoś wygrał Ucz na tem — Gg 
dal jeszcze po chwili. | 

— Idziesz spać? 


— Tak. Zarzemnę się parę godzin. 
Schowawszy pieniądze, ee się 
w ubraniu na łóżku... 


* * : SZ 


KR 


Gajowy nie mógł się uspokoić, | 
— Wcżożaj jeszcze... widziałem jel. 
— Słyszałem dwa wystrzały tej nos 
cy! — rzekł ojciec Clauque, pokazując ną 
drodze świeże jeszcze ślady kół wózka. ` 
= — To sprawa nietutejszych ludzi — 
delibrował gajowy — napewno!... Nasza o 


kolica szanuje cudzą własność... a przytenae ` 


arny.. jak je sprzedać... po cichu... żeby, : 
Sie nie rozniosło?... Niech mi kto powie?.» 
Królika... od czasu do CZASU... Sec uda Się jes 
ale dwie sarny? h.. i 


Tak dowodząc, o szczyptę tytoniu jed | 
nego z naganiaczy uprzejmie Sëtze": i 


d À gemeng 
e Ze RAJ BENE 


s MÉ 


i grał już i przeszło 12 co razy rolę F edit 


W, jednem z czasopism Klemieckich Oe 


głosił znakomity, a 


znany aktor, Aleksander ` ciekawy 


Moissi, 


artykul p. t. „Jak doszedłem do „Żywego 
itupa?“ Opowiada tam artysta o swoim sto 


sunku do Tołstoja i do jego dramatu. Inte: 


*<esujące wywody KR podajemy w 


skrócie: : 
; „Była to W roku 1912. Pijemy herbatę, 
| ga i znany wydawca, S. Fischer. Drzwi o: 
twierają się gwałtownie. Wpada jak burza 
Feliks Holländer, płómienny dramaturg, re- 
kyset i współpracownik Beinhardta. Patrzył 
na mnie porozumiewawczo, zaciska pięści i 
woła donośnie: 

— Moissi, m 


ką role! 


Iz ogromnym entuzjazmem zachęca = 


mnie do zagrania Fedji w „Żywym trupie“. 


Po przedstawieniu wieczornem — graz 


łem Romea — zastałem w domu dwa. pakie 
ty. W pierwszym ~ egzemplarz 


książka od Hollandra z napisem: Pilne! Zas 
raz przeczytać! 

|. Miałem pójść na. NA Szto 
| przewertowałem "w  nierozciętej książce, 
przejrzałem spis osób, przeczytałem ` kilka 


zdań- sceny końcowej — lektura była wodna wë 


czająca. Wiedziałem dosyć. 


Ale przeczytałem potem oczywista ca: 
łość. I dake See sio na zawsze Z |; 


Talat nm NIE 


„deszcze jedno pytanie, łordzie Ea- 
Nng! Czemu pan, poza plecami 
ra Blaikiego, przeglądał papiery 


zostały na nich ślady pańskich palców!" 


Lord Ealing, najwidoczniej wyprowa - 


dzony z równowagi słowami 


sic cichy, drwiący śmiech Culpeppera. Za- 


równo Wilson, jak i lord Ealing, zwrócili ` 


się ku niemu szybko. Lord Ealing zaczer- 
wienił się i na twarzy jego Znowu odma- 
iował się przestrach. 


„Czy ma pan jakieś informacje w tej 


sprawie, p. Culpepper? zapytał Wilson. ` 


` „Zanim powiem cośkolwiek — rzekł 
Culpepper — chcę wiedzieć, co mam o tem ` 


wszystkiem sądzić! Czy obwiniają mnie tu 
o cośkolwiek, czy nie? 

Mówiąc to, Culpepper patrzał wiet 
kljwije na Wilsona. 


„Nie rozumiem właściwie, o co mógł | 


byme być oskarżony än 


„O udział w tem ` morderstwie, to ; 
oszustwie — rzekł Blaikie — złożył: 


jest... 
pan faiszywe zeznaniel* 

„Przepraszam, inspektorze! Nie Skta 
- dałem żadnego zeznania. 
NG co stało się w Hotelu. Sugdena — i 


dobrze również w Polsce 


mam dla ` ciebie zolę i to jas 


„Żywego - 

trupa" od Fischera. W drugim — ta sama: 
udział W. spektaklu. = 

|. A zatem. wszystkich aktorów i staty- 

stów w ogólnej liczbie 61, a ponadto sufle- 

> sztuki nie. 'po-raz pierwsży ma konflikt z 


inspekto- - 
| Radletta | 


w hotelu? Mo ana poinformować, że po ` 
RA p po -< c2s8 nie Hugona Radletta a kogoś innego! 


.Opowiedziałeta 


a biednyta Fedją. Błyskawica, EE świa 
tło olśniło moje oczy. Wiedziałem: ta. mie 
łość od pierwszego EE wytrwa dłu 
go. Wytrwała. - 


Tymczasem Feliks Hollinder ` porodi 


miał się ż Reinhardtem, bawiącym wówczas 


'w Londynie. Ten zarzucił wszelkie ` mądrze 
ułożone plany, przybył, zabrał się: do „pracy 
z właściwą swą  fanatyczną 
- sztuki, z niezwykłą potęgą artystyczną. 

Od r. 1912 grałem w „ŻYWYM trupie“ 
conajmniej 1.200 razy, Tak, powtarzam: ty: 


sige dwieście razy. Sztukę bez grzmotu i ` 


WN owym Jorku w „Baltimore The- 
atre“ grano sztukę p. t. „Pleasure man!... 
Zaraz po przedstawieniu zjawiła się 
w budynku. teatralnym policja, która are- 
sztowała w czambuł cały p Biętacy,. 


- ra, maszynistów, garderobiane, fryzjera, 
- krawca — krótko mówiąc, wszystkich fun- 
kcjonarjuszów teatru, którzy przyczynili 
«się de realizacji tego. przedstawienia, UZ- 


> naego przez policję za wysoce niemoralne. 


| _ Jednocześnie aresztowano aktorkę Tei 
Za 


WE u pieram się przy tem opowiadaniu! I ak - wi 


_dzę, nie wierzycie mi —a dyrektor Wilson. 
wymyślił jakąś niezwykłą historję. o tem, 


"iż w kufrze nie było żadnego . ciała. Histo- 


rja ta nie jest prawdziwa! Bardzo być mo- 
iezeli tak było — zostałem tak samo, jak i 
"wy, wyprowadzony przez niego w pole. Mo 
„liwe jest również, że zamordowano wO. 


Ale oświadczam jeszcze raz — i powtórzę: 


no wówczas morderstwo. ARA | że w kufrze ` 


znajdowało. się ciało, bez względu na to, co A 


„tam jeszcze mogło być innego! Panowie, 


nach... 
trząc prosto w twarz każdemu z siedzą- 
cych dookoła stołu ludzi. — "A co się tyczy ` 


lorda Ealinga — mam coś do zakomuniko 


wania. P. Radlett pokazał mi, tej samej no 


AF interesujący list od lorda Ealinga, , 
którego kopję mam zaszczyt posiadać u sie 


- bie. O île ani przed aam Pat ten od- 


czytam“. 

f To Ke bezczelne kłamstwo - — ZAWO 
iai lord Ealing — pan nie ma tego adr i 
nie było tam żadnego listu!“ 


„Niech się pan ae lordzie Ea- 


rei Czy był list, którego p. Cupepper nie- 


ana, czy też nie było żadnego listu?“ 


` „Mówię jeszcze raz, że nie było tam | 
listu! To „a spisek: „Baala Ze E 


E Szedłem przez Świat, jako Twój 
niee i głosiłem Twoje prorocze. hasło: „Bądź 
cie dobrzy i ofiarni“ Niechaj mi teraz wol: 
no uklęknąć na stopniach Twojej. ` 
siedziby | — mnie 
mu słudze Twego nieśmiertelnego . | 


miłoś cią do S 


je to towarzystwo, oskarżorte, 
zgorszenia publicznego. przez wystawienie S 

niemoralnej sztuki, „przepędziło. noc w ko, - 
i dopiero rano wypu- 


miss Mae West, która w. innym te- boa”! 


'śli niema żadnego zarzutu..." 


dyrektora, 10 pod przysięgą w sądzie = Ze popełnio-- = 


chciał coś odpowiedzieć, gdy nagle rozległ 


wi: działem zbrodniarza z ofiarą y ramio- ` 
Culpepper rozejrzał się wokoło, pa- ` 


kiedy popełniona została zbrodnia, bar _ niesprawiedliwie potraktowany. 


- błyskawic — beż. dźwięćznych, datt 
- słów, — Die posiadającą - = þe 
bes sensacyj — bes demonizmu SC - jednak, 3 
S „1 200 razy 0. 


erotyki = 


- Ukochany Lwie Mikołajewiczu T dag 5 
- posłas > 


ostatniej 
n znużonee | 
Kate A 


- świadk: owi i 


ZESPÓŁ TEATRALNY OSA BZONO e | ARESZCIE. 


"atrze w innej sztuce Srita. ture rolg Ca 


a. „wywołanie i 


mis.rjacie policji ` 


szczcno ich na wolność dzięki. kaucji, zło- 


 żonej przez Związek zawodowy aktorów. ż 


Miss West, autorka inkryminowanej Ś 


władzami z powodu swych nazbyt zuchwa 
łych pomysłów scenicznych, Ry 


SW: ubiegłym ` roku ` skazano ja 


> dzieśloć: dni aresztu ze wystawienie Lë > 


p. t. ae: EE Sé 


S „O ile “Historja z. listóre: jest Po ` 
na — zauważył Wilson — czemu pan się. de 
nerwuje czem, czego wcale niema? I któż, 
proszę mi E E przeciwko pa- 


"nu spisek?“ ` 
- że, że to Pasquett popełnił morderstwo, ale, 


s Bizepraszam pana, p. p. Wilson, Unio- 


RO się, gdyż sądziłem, że wytoczono prze- = 


ciwko mnie jakiś BY, zarzut. 


El „Bezczelny zarzut, Jordz 
-słyszałem tu o : żadnym ` 

See nie wspomniał prz 

wem o treści tego listu“, 


nie wiedział o umowie. ao eseia 
'a lord:m Ealingiem — aby - milczał. Czuł 
on, iż w tym. wypadku: lord: Ealing: zostat. 


„A czemu: panu; Pe: Wharton, - EE 
tak na tem, aby. p. Culpepper. milczał". — 


"zapytał Wilson, . który, zańważył maki, da- k 


wane przez Artura ` 


Artur miał: gieler minę, EN nie mógł | 
znaleźć odpowiedzi na to pytanie. EE 


„No, a teraz, p. Culpepper —. rzekł 


© Wilson — może pan zechce opowiedzieć | 


nam : + liście lorda. ; klinga": 


E Len) 


pz BOOT" Şota ai B października 19 oa. 


On GUL AAR E GEM RIN OEKO aenta 


Towarzystwo Akcyjne | A 
Pierwszej Dee Age Fabryki Falenia Kawy, (Cykorji | 


E 1 COX Kawy ` 


a 


TIM. Tarasiewiczów" 
Warszawie | 


S |. Łódź A a 
ul. Piotrkowska Nr. 16 ul Piotrkowska Nr. 130 


Polica. w najlepszych gatunkach kawę, herbate; - kakao, 
surogaty. kawy. 


|PRZEMYSŁUWCÓW ŁODZKIE di. V 


Spółdzielnia z ogr. odp. 


Pok założenia 106 KO k 5 


przyjmuje z oprocentowaniem 


Wkłady oszczędnościowe w Złotych 
z wymówieniem i na każde żądanie. 

1 Wkłady oszędnościowe w Dolarach 

innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach itp | 


|| e” aivi ja Weg ER ee 8 bankowe || 


Die sklepów E kupców, zestauracyj, cukierni, szpitali 
pe najonatów, jako odbiorców hurtowych— | ; 


odpowiedni rabat, 


| Potrzebne 
Se ml de [Q Ryś. zł, 
4 e Y K A F | na I Nr. hipoteki (prowincji) | E 


Z Bank Pols skich h Kupców | i 
` "Przemysłowców Chrześcijan Sp. Ake : 
Łódź, ul, Piotrkowska 113. : H 


| H tamże wolny 
ja | ' | pokój umeblowany 
t Side emeryta lub emerytki 
| ` dom w ogrodzie 

6 |Laskawe oferty w adm. 
EI dla „El, Kit". 


! | Załawia wszelkie SE bankowe nia warunkach $ 
" najkorzystniejszych. 


toni. 


| 6-go E ierpnia 13. 


Przyjmuje wkłady: oszczędnościowe w: złotych” 


| tel. 41—43 i walutach zagranicznych na każde katie p > | e Ce i 
T * | t SKIE terminowe, SMSa, woda R E. 
5 - Wykonuje wszelkie robo y przy ba |pszczelny czę A pod gws-|| S Załatwia inkaso weksli i dokukósiów na wszystkie E g 
s i stu adnia chi i pom j ach, Sw |reaja donri ee ż miejscowości terminowo za pobraniem minimalnej i "o 

: : wee | RI łów leczniczych A opłaty. | 
S SÓL j fw blaszkach 5 klg, zł. RWD A 


146.80, 10klg—32.00 20 kle: | © 


= 4 i Ba E Bees | —61.00 zł,wraz z blaszanką | dereen, e 


| opłatą pocztową wysyła za 
i| pobraniem pocztowem 
| „PATOKA” Kupczyńce 
j| poczta Denysów. 


F RZĘDEM 


'Pioirkowska 54 
rop Narutowicza. tel. 70—01 


2 Donosi Szanow. Klijenteli że na sezon jesienny | 
BE zimowy otrzymał ostatnie modele paryskie | 
S Ww ykoń czenie pierwszorzędne podług najnowszych S | | 
s fasonów S ge | 
: dä żądanie BER się roboty w ciągu 24 godzin d RATUICIE SWOJE WEOSY o 
5 Ceny przystępne! > ; Stosującniezawodny płyn 


` Zakład krawiecki 


kre JUSTA| 


Łódź | 
Aleje Kościuszki: e Ku 
telefon 70-i 


Tylko w moim znanym od 15 lat | 
pierszorzędnym ` zakładzie krawiec- 3 
kim wożna się ubrać elegancko, i 
„praktycznie, tanio i na. raty: podług | 
najnowszych peryskich i i angielskich 
| modeli i 


| Sprzedaż w aptekach Składach FE 
aptecznych i ge E 


Przyjmuję wszelkie obstalunki z j 
własnego i powierzonego materjału, S 
oraz futrzane. Wykananie pierwszo» | 

rzędne i. punktualne. 


e ag A PARĄ w 
GC RTR eegent EE STE teg REM 


| 14 Wa apno o. marmurowe aa: Gips, RE FUTER 

| „Ścipio”, Szamoty zag d Coa, Seel i Zasład Kuśnierski 

| Eternit, Papa, Posadzka, Glazura, Lepnik do po |i| L SZWARCMAN | 

_sadzki na zimno elt iż 0887] $ aratowiacz 42 ie tron | 

Połaca wyłączne przeć tawiaielstwo towy al. l wi 8 B 
inż. JAN "LEE EE ee 

PS Zielna 80. Tal e 


Z wysokiem powarzanņiem ` 


JAN Ver en | 


wszelkiego rodzaju, po eenach] ` 


przystępnych i ma  dogednych 25 S ? K Łk IR 


warunkach. Obejrzenie nie obe 


KENE 


SSES SE >  wiąsuje do kupna, |. ornamentowe, surowe, matowe, oraz ssklenie budowli 
(WE EPP krawcom udzielam rabatu, | - djamenty do rznięcia szkła, poleca po eenaeh niskieh ` `. / 
WEI , d. OLEJWICZAK Główna 14 Zeit 


EE inne | a degegeteb wzrunkaat | UWAGA: Szkła inspektowe w wielkim wyborze 
poleca w wielkim wyborze howery ` | = | 


j b dobrych marek anglek | — T 
Zakład Ogřo dniezy Z. Kołacz« owskiego zb, nomieckch oras Ee d NA SEZON ZIMOWY 
aniej i najdogodniej w flrm | | | 
dzal iana 86 tel. 15- 02 dojazd tramwajem | "11S Dobropolje | ELEGANCKIE PALTA DAMSKIF w wielkim wyborze 

` Przę za n za , EE SRO Łódź Pioirkewoba 76 | poleca na spłaty miesięczne i tygodniowe 
i w podwòrsu  2346— 
Przyjmęjemy wssalkie regaraajć 


Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 


oras leklerowanla — 0 | Z. GLIKSMAN Łódź, Główna Nr. 


NET EENEG 


«sa PARLOFON SZAFKOWY mowy „DT zdolna biesiznjarka, CS 
a | sprzedam. Andrzeja 47 D p. m, 8: I a i | 


>= emm e see 
RUTYNOWANY Seier Steng |SPRZEDAM piekarnię o jednym ` „piecu z P 
gruntownie do egzaminów dla eksternów wi wszystkiemi. ubikacjami, furgonem, koniem i 
| zakresie ośmiu klas. Kurs klasy d. miesiące | jeden. pokój. duży z kuchnią, w. -dobrym S 
e) | inym ` „biegu. 
nia 14, prawa. oficyna, parter, wej: | punkcie. przy tramwaju W pe | 
se 4 podwórza. R e 202 PE Wiadomość. ul. Wółczańs a Nr. 259. 3—7686 ý S Se 
EE REESEN Jeer goes eenyl 'Najdo: ; "ZAGUBIONE GEET, SK 
godniejsze warunki! Damska, męską, dee | ZGUBIONO kwit wydany a. Jobta B SE 
cinną nocną bieliznę. Kołdry, Torebki, Be Rozen gartena SE reperacje. pierścio nka; ko | 
| kawiczki Parasolki,  Pończóchy, Skarpetki, i ry to unieważniam. E WE Zeie | 
Chusteczki, Szaliki, Apaszki Poleca Leon | | 58 A | 
Rubaszkin ul. Kilińskiego 44, 8231— 0 


WR Soe do. o pralni Zoch ] SE" 
nej, Pomorska. Nr. 10. a. EB | 


RUTYNOWANY nauczyciel | mużyki : 

. Ceny 

( SE fortepian) udziela lekcje. , 
| kick ES Radwańska 12-5; -1218-15 


regen a Kkegemmmgengegg 


: " SPRZEDAŻ 1 KUPNO "E 


uszk WA SĘ See ADAM Romanowski. Zitt? ttc EE 
Al Al A MEBLE. Dywany, Łóżka” metalo- T OWAROWE SE rolwagi sprzedam. Ki. skową wydaną przez PKU. Sieradz.” 37656 

e Najtaniej i najlepiej kupić można uj iń 32. See) E 
5 NoE A Piotrkowska. 116 I wie swat” emeng mem e wn JAN Nepomocen Kowalski zagubił pasze E 
Ee e 21-61 EE 155-0 | > > 2 EEN ? gë mezem a port, książkę ea kartę i mobi zeck E 
, PLAC 31x68. w Tuszynie w pięknej mieso ni, Aulich, Łąkowa 19, parter, . „lewa al j AŃ Da ak bei > zgubił kartę oe 5 woj». EB. 

wości przy tramwaju sprzedam lub zamies | „1-241 ną, wydaną ` w Łodzi. "E 3-166 a 

„ale na mieszkanie możliwie w śródmieściu. | | | | 


| Se EE Ee dis |» 
Wiadomość, - Tramwajowa 2m. 1. a POTRZEB A zaraz e spe jen a d 


| du wędlin, Brzezińska 36, R „Ruszczak. 3 3—162: | a 


o ` SS LOKALE r WIESZANIA _ Aaa "= 


KUPIĘ tm; do RE FE ofer POTRZEBNA” służąca umiejąca „gotować. PRZY IMĘ inteligentnego | pana” ma reszka” 
ty poczta Głowno skrz. 14. ` 7562-E Pomorska Ni: 10, „pralnia 4 zhemiczna '2—17676 nie ul. Gdańska: 19 mito: 5 <: T7684 


rT Se , 


Gei chorób wewnętrznych 


powrócił 2 
` Zielona ER telefon. Di D) 


S ża: 8 — AE rano i 8 d wieczór. > 


ma zaszczyt zawiadomić: PP. E że w środę, dnia. 14 4 listo 
pada 1928 r., o godz, 5-ej po pułudniu odbędzie się w. deal -Banku ` 
Handlowego w Łodzi przy Al, Tadeusza Kościuszki Se 45 PA 


do o S$ 30.1 31 Statuta Spółki = d 
T | ine Zgromadzenie 


y w “patdzo. -dóbcym: punkcie śródmieście” 3% 
zaraz do ozdant: viuicześcija uno! NA 
| „SŁABE SE i do > adm. pisma „pod „Lokal Sklepowy“ k ; 


Ow OCOWE 
EA KOWE 


Nadzwyczajne: 


z nastę pującym porządkiem ` dziennym. 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie RAA łask na. ER A 
o Zeie" 1928 reku, sporządzonego na zasadach Rozporządzenia Prezydenta ` 
` Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r, o .przerachowaniu bilansów. 


Przeznaczenie nadwyżki osiągniętej z przerachowania bilansu 
i powiększenia z tego powodu kapitału akcyjnego. S 


i Zmiana § 6 Statutu Spółki, wynikająca z. powiększenia kapi- 
| talu akcyjnego wskutek - przerachowania bilansu, 


4) Przeznaczenie rezerwy, wydzielonej z zysku za rok 1927 do 
dy: See Walnego Zgromadzenia. ` 


upno placu przy ul, "Tramwajowej, SCH 


, PP, Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w tem KEE S 
"niu, winni stosownie do $ 36 Statutu złożyć swe akcje lub kwity depo- | 

zytowe w biurze Zarządu Spółki w Łodzi przy ul. Tramwajowej 6 najpóź 
niej do dnia 7 listopada 1928 włącznie, 


Gdyby. naznaczone na dzień 14. listopada 1928- r.. Besetzer) | 
"Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku. z powodu. przedstawienia ` 
niedostatecznej ilości akcyj, to zgodnie z § 46 Statutu - „odbędzie się ono 
e drugim terminie w poniedziałek dnia 3 grudnia ` 1928 r, o tej samej 


godzinie i w tymże lokalu i będzie prawomocne. bez względu | na. ilość : 
złożonych akcyj : | 


| - Ostateczny termin desser do. na Ree Walne a , 
b madzenie W „drugim terminie upływa. z diem 26 listopada IHR E 


a | ręku 


„Na Desen SR | zę ” 

_Wodzki spacerowe . || dam tanio ( ay pod 
Łótka metalowa matarade ws- Too | = 
ścielane dzłooinne oras do me-| | =— 
blowych łódek „Patant* podług |. 
miary Umywalki. i | wyżymaczk | 
-natfomie 


e w FABRTCH M aa T 


„PUG OPAL" _ ULE 
Łódź, PIOTRKOWSKĄ . rh ke 
© Ww pedwórzu. > 


b o e D E N Przed tean 30. gr. w , tekście ER gr. za m 95. gr zwyczajne 14 gra wśród. EE 201 nekrolog 30 e 
komunikaty 25 gr. za wierst milimetrowi lub jego: miejsce. Drobne ogłoszenia ` bezierminowe A gr. za wyraz, duże, 
E rajaniejsze ogłoszenie EI gr. Drobńe ponad. A wyrazówwyraz 40 gr. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej; zagraniczne. 400 pro, ,Stronica przed tekstem ` 
b WË na 5 lamy, zwyczajne ma 5 łamów. Akcydensewe i fantazyjne: ogłoszenia 50 procent drożej. Artykuły bez oznaczenia „honorarjum uważą o et 
dë E przyjmuje się do godz. Zei pe T-ej 50 pioa, drożej 4a terminowe ogłoszenia administracja nie odpowada. Każda nowa podwyżka : obowiązuje 
2 SE omio e Po zawiadomienia. Rowwój możne samawieś w Zgierzu u p. Lacha, w. Paieniesch AN p ca A Ma Zamk 

A. Se eng e Freis Ki Ge = Ta: m. 
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„ ROZWÓJ” 
NASZ DODATEK ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIK 1928 r. 
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r Y 4 dr ? EE : 
(NI A at DZIELNICA WARSZAWY | 
_PRZY PARKU »AGRYK DOŁA" 


"we ZK 
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l E ée". Zei 


P. Prezydent Mościcki przed frontem szwadronu honorowego 
WJ b aar W ees I pułku ułanów Krechowieckich w Augustowie. 


é. p. proł. Sł. Noakowski, znakomity Pertes Gil, nowoobrany prezydent 
architekt - malarz polski. Meksyku. 


Kazimierzowi Puławskiemu Mrynica w hołdzie 


Ka u - 


P OS P di Ze Tuż U $ EAEE d'Be N 


Pay EES 
SS geg Ee 


P. Albert Thomas, dyrektor między- Uroczystość wbijania gwoździ do nowoułundowanego sztandaru dla Gniazda Prezydent Coolidge na strzelaniu go- 
narodowego biura pracy, które odbywa Sokolego w Milanówku. łębi. 
swój zjazd w Warszawie. 


Ke (CEA CH lege "z = "Cer 
o egw GustpARRounp 
EPO TM j hikt Jh Ch 
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| AU SERVICE CENTRAL  -  - 
tę) AA REECH | pny sa - r W (Es 
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Do Warszawy przybył nowy minister pełnomocny i poseł nadzwyczajny Do Paryża przywieziono, wyłowiony w okolicach wyspy Fugloe pływak, 
Finlandji p. Gustaw Idman. który jest, prawdopodobnie, szczątkiem hydroplanu Amundsena. 


Na wystawie plastyków w Paryżu wielkie wrażenie wywołują dzieła rzeźbiarza p. Lepela. Oto „Biust“ i „Dorożka” z tej wystawy. 


Pożar teatru w Madrycie Pomnik Zwycięstwa pod Czarkową 


23 wrześnić w obecności p. Prezydenta Rzplitej odsłonięto pomnik zwycięstwa 
Gaszenie płonącego teatru. 4 pod Czarkową, ziemi pińczowskiej. 


Fragment potężnego filmu z życia rosjan p. t. Fragment filmu „Spadkobierca Casanowy'* z udzia- 


„Gehenna Emigrantki". „Tajemnica Pani Mary“ świetny film życiowy. łem urodziwej francuski la Fayette. 


(a jeden złoty tygodniowo 
każdy nasz abonent może mieć 
ROCZNIE 52 KSIĄŻKI 


z TESTY | 


= | wydawnictw „Bibljoteki Groszowej” war- 
~ tości od 95 gr. — 1.45 zł. za tom łączneł 
| wartości zł. 53. 


| RCCZNIE 52 NUMERY 


tygodnika ilustrowanego „Ilustracja”, w ce- 
nie 80 groszy za egzemplarz, łącznej war- 
tości zł. 46.60 oraz różne premje dodatko- 
we. Wszystkie te wydawnictwa, jem: 
wartości zł. 104,  prenumeratorzy n 
otrzymają tylko za 
52 ZŁ. ROCZNIE, 


PŁATNE KWARTALNIE 13 ZŁ. 
LUB MIESIĘCZNIE 4.30, 
LUB TYGODNIOWO 1 ZŁ. 


W najbliższym kwartale prenumerato- 
rzy nasi otrzymają dzieła następujących 
autorów: K. Przerwy-Tetmajera, laureata 
nagrody literackiej m. Warszawy, A. Dy- 
gasińskiego, Bruno Winawera, M. Nideat- 
hala, J. Jaworzyna, G. Olechowskiete, 
"A. Słonimskiego, por. W. P Meissnera, 
B. M. Lepeckiego, Lawrence'a, Hardy'efte, 
Scheryood'a Andersona, ks. Jusupowa, 
Maugham'a, Machard'a, Corthis, Lwa Tol- 
stoja, Rexa Beacha, Tarkingtona, Welisa, 
Zuccoli i inn. 

Tygodnik „Īlustracja” przyniesie na 
swych łamach w kwartale najbliższym ar- 
tykuły na tematy podróżnicze, krajoznaw- 
cze, sportowe, mody damskiej i męskiej, 
bogaty dział teatru, filmu, sztuk plastycz- 
nych, curiosite, liczne zdjęcia najnow= 
szych wydarzeń aktualnych, artykuły po- 
pularne z dziedziny ekonomicznej, dział 
techniki i wynalazków, humor, nowele, 
rozrywki umysłowe, feljetony, anegdoty 
TEM. 

Każdy z Czytelników musi załączony 
niżej kupon wyciąć i w przeciągu najda- 
lej 14 dni wysłać pod adresem: 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
ne TYGODNIK „ILUSTRACJA”. 


Proszę o nadsyłanie mi prenumeraty wspól- 
nej Wydawnictw tygodnika „Ilustracja“ i„Bibl- 
joteki Groszowej 


kwartalnie 01 dn. 1928r. za zł. 13. 
lub miesięcznie od dn, 1928r. zazi. 4.30 


Nazwisko seen 


Głośna gwiazda murzyńska Józefina Beaker oburzyła opinję holenderską tem, że w ludowym stroju holender- Adres mem 


skim odtańczyła charlestona na plaży w wiosce rybackiej Volendam. 


Poczta —— 


Należność za abonamenf wpłacam jednocześ- 
nie na konto P.K.O. 9622 przekazem pocztowym 
(niepotrzebne azy skreślić). 


Z lk l: 

fi us = |> 

AH H ZA 

o o es 

a | Toa 

BEN zs Śl 

ENERE DENI RE GE 2 5 
żę 2 dh SEN je 
(Zeg Ge A Eé 
E Dt Ze EES „IŚ 
me x Q O zis 
€ PL KI. 
RI RE w Eala 
"fer D © 
A $żw ABE 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI! 


ŻĄDAĆ ECK PROSPEKTÓW. WARSL_KREDYTOWA 1. 


Katedra muzyki w Chicago. 


Sp, Ake Zakł, Graf. „Drukarnia Polska", Szpitalza 12 


